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na które Zarząd Stow. zaprasza p.p. Członków. 


3-ej po poł. odbędzie się w lokalu własnym 


2 Zebrania, 


Porządek dzienny: Hesperaływa Spożywcza: 


a) skład, b) tania kuchnia i 


c) tania herbaciarnia przy Stowarzyszeniu. 


, UWAGA: Wrazie nieprzybycia wymaganej przez. ustawę liczby członków w 
agim termienie odbędzie się gnia Si b. m. © godz, 
ade mienia cezsyłame mie bedag. 
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 Ggřeszenie. 


Dla lazaretów tutejszych po- 
trzebna jest większa ilość ma- 
terjału drelichowego i włosieni- 
cy celem sporządzenia kilkuset 
materacy, Miasto jest w po- 
wyższe zapasy cbficie zaopa- 
trzone, l 

Wzywa się posiadaczy wy- 
mienionych towarów, by spo- 
rządzili dokładny wykaz po- 
wyższych zapasów najdalei do 
dnia 12 stycznia wieczorem, 
do godz. 6 i przedstawili go w 
biurze gubernialnem, Pasaż- 
Meyera nr. 8pi. 

Wyszczególnione towary bę- 
dą przez władze wojskowe po 
cenach przystepnych zakupione. 

Wszystkie wyżej wymienione 
towary, znalezione po upływie 
tego terminu, będą  skonfisko- 
wane, a właściciele surowo u- 
karani, sa 


Gubernator. 


I 


ER 


Człowiek rodzi się z zadatkami 


„wielu zdolności, ale chcąc je na jaw 
wydobyć, potrzeba je kształcić, Da- 

remniebyśmy żądali od dziecka, zdra- 
 dzającego największe zdolności mu- 


zyczne, aby wyrosło na znakomitego 


muzyka, jeżeli pozwolimy mu kształ- 


cić te zdolności jedynie na... kata- 
rynce, lub w najlepszym razie na 
piszczażce, l | 
Zalety społeczne każdego czło- 
wieka są także zdolnościami w pew- 
nym kierunku wyrobionemi. Sparta- 
nie sżynęli z męstwa, odwaci; właści- 
wości te zawdzięczali šie jakimś wy- 


| jątkowym okolicznościom, ale pepro- 


stu kształceniu, w tym kierunku ro- 
zwiniętemu. Portugalczycy niegdyś 
byli znakomitymi żegiarzami, bo się 
w tej sztuce kształcili, dziś mają zu- 
pełnie te same warunki, tak samo 
mieszkają nad brzegami morz, w 
kraju, obficie nawodnionym rzekami, 


wie. 

Jeżeli tedy ktoś nam powiada, 
że miłosierdzie jest cnotą praktyko- 
wang u nas tylko przez nieliczne jed- 
nostki — a zdaniu takiemu nie mo- 
żnaby odmówić pewnej słusznośći — 
to chyba przyczyny tego objawu na- 
leży szukać w tem, żeśmy tej enoty, 
wrodzonej każdemu człowiekowi, nie 
kształcili, 

Ale ogół nie kształci się sam. 
„przez się, ogół musi być Eszftałco- 
“aym. Jeżeli cheemy rozbudzić miłe- 
słerdzie wśród szerokich warstw 
społeczeństwa, potrzeba się starać o 
to, aby mu dać sposobność do prak- 
*ykowania tej cnoty. 

francuz i niemiec oddawna mają 
ną każdym kroku okazję świadcze- 
mia miłosierdzia, gdy tymczasem t 
nas jedynie tylko żebractwa nastro- 


a żeglarzów między nimi niema pra-- 


ZE rż 


Łódzki 


cza sposobność do praktykowania tej 
cnoty. a 
Zebraka i przed wojną spotyka- 
ło się wszędzie, wigo choć ludziska 
powiadają, że jałmużna uliczna przy- 
nosi raczej krzywdę, aniżeli pożytek, 
dawali jednak folge poczuciu wro- 
dzonemu i rzucali grosz, tworzący w 
sumie ogólnej miljony, Które odpo- 
wiednio użyte—kio wie—czy dotąd 
nie zoiosły by zupełnie żebractwa... 

Havdlarz, chcąc spieniężyć swój 
towar, roznosi go po domach, aby 
ułatwić sposobność nabycia rzeczy, 
moźe nje koniecznie potrzebnej, ale 
pożytecznej. Zebrak nie czeka w u- 
krytym kąciku, aż sisktoś ziawi z po- 
mocą, ale puka od drzwi do drzwi, 
bo choć nie zdaje sobie sprawy, ale 
rozumie dokładnie, iż miłosierdzie 
ludzkie musi mieć sposobność, aby 
się pojawiło w iormie udzielonego 
wsparcia. ao? 


Tych prostycn rzeczy nie chcia-. 
dy nigdy zrozumisó nasze instytucje 


dobroczynne, które przecieź, bodaj 
ze względu na dobro publiczne, nie- 
mniej powiney dbać o swój rozwój, 
a więc i o zdobycie jaknajwiększych 
funduszów, aniżeli ów handlarz, ob- 
noszący towary po domach... 

Braki naszej filantropii, jej „ka- 
tarynkowość* w.zdobywaniu fundu- 
sów na ccie, obięte dziesiątkami 
ustaw i setkami regulaminów, 
siępują dziś, w dobie wyjątkowej, 
jaskrawiej niż kiedykolwiek, -7 


okół wojny. 


Ggólna powinność wej 
akowa w Anglj?? 


 „National-Zeitung“ donosi, iż se- 


kretarz ministerjum marynarki an- 


gielskiego, Mac Namara wygłosił mo- - 


wą, w której poruszał sprawę zare- 
krutowania armji Powiedział on mię- 
dzy imnomi „Pomimo, iż rekrużowó- 


Oddz Tow Elektr, OŚW. UJ 


wy- 


z? eenen PREZ m rze: 


nie armji odbywa się normalnie, są 
jeszcze w Anglji tysiące młodzień- 
ców, którzy ule stawili się pa wez- 
wanie o czyzny. Jeżeli im się zdaje, 
że potrafią żyć w Anglii kosztem 
swych kolegów, to oświadczam wam, 
że potrwa to niedługo*. 
„Odwrót niemców. 


W wvstałnich dniach krążyć zae 
częły pogioski o odwrcecie niemców. 
W sprawie tej zabiera głos 
„Prensische Ztg.*, która tak maluje sy- 
tuację obecną: | 
„Według doniesień z Piotrogrodu, 
powiórzonych przez biuro Reutera 
przyznają ze strony rosyjskiej, źe 0- 
fenzywa niemiecka deznała powo- 
dzenia, gdyż rosjanie stracili wiele 
terenu póinucno wschód Rawy. 


NĄ 


43 lh 
Rosjanie dokonywali kontr-ataków 
nocnych, ale większa cześć zdobys 
tych przez niemców miejscowości 


pozostała w ich ręka. Na całej linii 
toczyły się zawzęłe bitwy, gdyż 
niemcy usiłowali przełamać front ro- 


„.syjski, | i 
- Informator korespondenta „Ti 
mesa“, oficer rosyjski opowiadał 6 


15 atakach niemców na Sochaczew, 
które zostały jednak odparte. l 
Niezależnie ođ tego prasa rosyj- 

ska przyzwyczaja już ludność de 
myśli o możliwem opuszczeniu miej 
scowości, o iióre toczą się jeszcze 
tak zawzięte bitwy. l 

. Tak więc bagatelizuje się zna- 
czenie tych miejscowości pod wzglę- 
dem strategicznym. : 
~ Oto eo pisze korespondent „Ti. 
mesa“: | , 
„W Warszawie wyrażają nadzz 
ję, że rosianie będą już zmuszeni 
odwrotu. Gdyby jednak doszło dé 
tego, to okoliczność ta nie powinnś 
nikogo niepokoić, gdyż—jak się £ 
wiarogednego źródła dowiadują—linie 
ebronna Bzury ma tylko znaczenie : 
przejściowe, natomiast linia obroanć 
Błonia jest główną i podstawową. 


Stanowisko socjalistów 
iransuskish. 


| „Beri, Lokal. Anzeiger“, donosi 
z Rotterdam. Z Paryża donosza że- 
partja socjalistyczna ogłosiła patrio 
tyczną odezwę, W które! wyjaśnia ste- 
nowisko swoje podczas wojny. Pe 
wiada w oświadezeniu: Walczymy w 


| „ł0brzo pójdzie, 


( tem... Wszystko dobrze: 
-podrygująe --- i zaraz wehłonęła go 


5 


tym celu. aby prowincje, które przed 


czterdziestu cztery laty wbrew ich 
woli zestaiy zaanektowane, dobra- 


woinie powróciiy do ojczyzny. Fran- 
cuski narodowy związek urzędników 
kolejowych urządził uroczystość gwia- 
zdkową dia dzieci belgijskich i fran- 
cuskiek urzędników kolejowych, któ- 
rzy zutuszem Heli zeiekać, przy współ- 
udziaie ministrs embate, Minister 
powiedział: „Ponieważ wojna Francji: 
zostaja wbrew j43 woli narzuconą, 
mus i Francia wytrwać z. na więk- 
szą enrrgia. Prancja nie żąda zdo- 
byczy terytorialnych, ale nia złoży 
bron, dopóki niezaieżność iranruska 
i belgijska nie zostanie zapewnioną”. 


shiny i Japonia. 


Lawieracaa europejska coraz wig- 
ce) przybiera charakter  wszechświa- 
tesy. Poza walkami w kołoniach 
niemi=ow«isz, poza Turcją, która już 
przeniosia teren boju do Azji, głosy 
grożne i złowrosie rozlepają się w 
Pers}, a ostatnio donoszą depesze o 
wojewniczym nastroju w Chinach. 

N»st:ćj ten jest wynikiem wzma- 
gaiące) się reakcji, która Spowodo- 
wała już osioszenie się gamozwańcza 
Juan szi-kaja dożywotnim prezyden- 
tem rzeczypospolitej chińskiej, 

Jest rzeczą jasną, iź przebiegłi 
chińczycy pragną za wszelką cenę 
wyzyskać chwilę obecną, zwracającą 
oczy świata w stronę Europy i osią- 
enąć możtiwe korzyści. Zdawało się 
atoli, iż Chiny zażadają, poprostu 
oipuwiednich kompeusat za swą ne- 


(m 


_utralność i pozostaną biernymi swiad- 


kami do kotca wojny europejskiej, 
lymczasem wieści o nastroju po 
wszechnym w Chinach przeczą cał- 
kowicie złuizen'om, jakieby optymiś 
c! pod tym względem żywić :esżcze 
cheii, Pe Re 
Chińczycy nienawidzą Angljii 
angl'nów: ra bezuzględne postępowa- 
ne, «a Sualenie letniego pałacu ce- 
sarscieso (1960 r.) za częściowy Toz- 
biór «ra u dv czewo, według ich zda- 


nia, zawsze anżlicy yiównie przy- 
częn'ać się mieli. 
ludzie wyraiinowanej, prastarej 


swo:ste) kuitury nienawidzą prostego 
stawiania kwestii, jak się to mówi, 
na ostrzu naóża. 

Liatego prędzej godzą się Z lnyŚ- 
lą utraty znaczniejszych obszarów 
na rzsż Ros i ale w sposób ukiadny, 
aniżeńi na jawiekoiwiek Żądanie An- 
glii nonerie natychmiast wyeelowa- 
niem dziai z okrętów wojennych. 


WIKTOR GOMULICKI. 


Gycanadante żobnierski:. 


|. — Najzupełmiej. Wciska się w 
najciaśniejsze kąty, pod stoły, pod 
ławki, za piec, i dygoce, jak pies po 
kąpieli. „Te oczy... te oaoczy zieee- 
losone!.. To jego ciągły kuranecik... 
Przypomina mi koleżkę z kursów, 
szlafkamrata, co dziurę w .brzuchu 
wyświdrawai mi, śpiewając 0 „takich 
duuużych, czaaarnych oooczach*... 
I żeby chociaż psiakosć miał gorącz- 
kę — aie pie: temperatura normalna, 


łeb chłodny. Nici będą z niego. 


— Cóż to było, doktorze? 

< — Co było?  Gdżieź ten szpa- 
gai? Uchi uchyl.. prrrchy! Pytacie, 
zo było? Casts rartssumus. Po naszemu: 
„wstrząs“, pyszności choróhka. Jak 
to z miejsca trup. 
A skad się bierze? Z wielkiego „pie- 
tra. Wyobraźcie sobie, żeście do- 


„świadczył: nagle „boja*— ekstraboja, 


boja, podniesionego. do najwyższości... 


| . Kapujeci e? No, do widziska. Czekają 


Ma mnie. Podpisywzć muszę „prze- 
pustki“ na tamten świat. Porządek 
przedewszystkiem. Od miesiąca nie 
Sspaiem w łóżku; od tygodnia nie 
rózbieram się; od trzech dni piję 
tylko. szwarckafe i zagryzam szpaga- 
a Oddalił się, 


czarna otchłań losu. , 

Przypadek Cichowicza. obudził 
zajęcie w eałym obozie. Od samego 
"rana wszyscy o mim rezprawiali. Un 
też dostarczył wątku do neonej pga- 
„wędy pułkownikówi i jego towarzy- 
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Jątrzy ich także postawa Japonii: 


jej. rozwój. osratar, nabytki, zwy- 
cięstwa i braterstwo. 

To też przeciw Japonii chętnie 
wystąpiłxby Chiny, gdyby się jej 


nie bały, Pominąwszy już, że to se- 
jusżnuik Anglii, ale jeszcze wiusne 
ma się z nią porachunki! Słare pu- 
rachunki! Nie mówmy nawet o 
wiecznej emulacji sąsiadów, weźmy 
czasy najnowsze. W roku 1879 wy- 
wiąznie się pierwsze js 
nieporozumienie z powodu przyłącze- 
nia wyspy Liu-Kiu do posiadiości 


HEWANI esze 


japońskich, vraz owładnięcta han- 
dlem Korei, co narazie, wobec Kon- 


tliktów z Rosją, zostaje złagodzane 
aby wkrótce wybucksąc 


Z MÓW: Si- 


łą. I rzeczywiście w 1894 roku paia- 


waia się rozruchy w Korel. Wiecdy 
wybucha wojna między Chinami a 


Japonia, bo obydwa rządy roszczą 
sobie prawo protektoratu nad tym 
krajem. i 


„ W roku 1895 Japunja swą, na 
europejską , modłę zreformowana 
armjy zwycięża wojska chińskie. Wi- 
ce-krót Li-Husg-Gzang w Slimenośeki 
zawar: rozejm, poczem wiegie ggi. 
pisano pokój. Pokój, mocą którego 
Chiny: uznaiy niezależucsć Korei, od- 
stąpiły Japonii, półwysep Lisup 
Tung, wyspy JFormozy oraz Pesca- 


doros, i ctworzyiy 4 porty dia han- 


dlu japońsziego. Gdyby nie inter- 
wenćja Niemiec, Rosji i Franc;i Chi- 


ny oddal:;by za 30 miljonńów tae- 
iów cały półwysep Sian-lung. 
Od tej chwili niechęć zamieniła 


się w nienawiść! Wszystko, co tchnę- 
ło Japonją, było odrzucane, stąd u- 
padek zwolennika relorm Kanga j 
miodego cesarza kuang-hs którego 


namawiał go  szerokiek  inowacjii 
przymierza z Japonją, hrabia Ito, 
przybyły specjalnie w tej misji do 
Pekinu. , 

>  Pomyślńe dia Japonii wyniki 
wojny FOSY;sio-j powigk- 


drosc Chin. 

I oto teraz, gdyby tak Japonja 
wysłała pół miiiona swego wojska s 
caiym matèrjaiem wojrnnym do Eu- 
ropy—-zy nie wybije chwila odwetu? 

Bez względu na to czy moment 
taki nastąpi, czy nie Chipy o odwe- 
cie głośno już myśleć zaczynają. 


Japońskie; 
sZyiy jesZuze zazdro 


BTEMUGIETAiEc 


Cichowicz, niedokończony inży- 
nier, przybył do obozu wprost z ja- 
kiejś zagranicznej politechniki. Tęgi 
chłopak, ze zdrową cerą sangwinika, 
przytem wesoły, koleżeński, tawa- 
rzyski. „Serdeczny junak“ — powie- 
działby. o nim imópan Bartosz Pa- 
procki. 

Nerwowości nie zdradzał naj- 

mniejszej. Jadł dobrze, pił jeszcze 
lepiej--sypiał na gołej ziemi, z ku- 
łaskami pod głową, smaczniej, niż in- 
ni na edredonach. 
l Zaraz po przybyciu zaciągnął się 
do ułanów. Gdy wystąpił w szeregu, 
wszyscy przyznać musieli, źe stwo- 
rzony do konia, lancy i munduru 
granatowego z karmazynowym raba- 
tem. 

Owego dnia, o brzasku, Cicho- 
wiez pełnił służbę zewnątrz obozu. 
Na forpocztach złowił skradającego 
się żołnierza i konia pod nim ubit. 
A że żołnierz mały. był 
wy, związał mu ręce rzemieniem i 
more antiguo na siodle przed sobą po- 
łożyi, | 

Gdy tak ze zdobyczą swą do o- 
bozu jedzie, a wszyscy wiwatami i 
oklaskami zdala go witają--stało się 
nagle coś niepojętego... 

Towarzysze spostrzegli ze zdzi- 
wieniem, że zwycięzca słania się w 
siodle i na wznak pochyla, jakby 
miał upaść—jeniec natomiast podno- 
si się, prostuje, groźną przybiera 
postawę... 

Ten i ów na konia skoczył, w 
pogotowiu stając. | 

„ W tej chwili rozegrała się błyska 
wioznie sgena wstrząsająca. Cicho- 
wios padł na wznak na siodle — 
żołnierz uwolnioną z więzów ręsę 


podniósi, aby cios zadać mu śmier- 


od- 


i  chuderla- 
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Płatśniegu za platem na ziemię opada, 


L 
i 


Ie 


Przedziwnie, przeswętnie—pi 


za płatem... 
Z tych płatów  kobierzec się biały 
ukiada, 


Piat śniegu za piatem na ziemię opada... 
Jak mroźnot.. Tęsknota się- czai 
| i skrada, 
Duch rwie się ku siońcu, jak w skwary, 
| jak latem... 
Płat śniegu za płatem na ziemię opada 
Przedziwnie, przesmętnie, płat śniegu 
za płatem. 
Andrzej Nuiius. 


atoy Bmiesriywss. Wczoraj pod prze- 


wodu siwen pastora Gundlacha ed- 
bylo się nosiedzenie dzielnicowych 
iow. OBY. nies. pomocy biednym. 
przyj.to do wiadomóść:, że prowiant, 
przywieziony z zagranicy dla miasta, 
młeżony żostar w fabryce Kinderma- 
na (Łąkowa As 1) skąd 4dzielnicowi 
mogą takowy zabierać, Do rozdaw- 
nietwa, prowiantów dla biednych bę- 
dzie przystąpione dopiero w przysz- 
łym tygodnin. W tygodniu bieżącym 
rozdawane będą tyiico wsvarcia pie- 
niężue. Umawiano również spra- 
wę rozdawnictwa drzewa. 5 
Tymczasowo z pbewodu braku po- 
rąbanego drzewa rozdawnictwo tako- 
wego biednym zawieszono. W tej 


sprawie postadowiens porozu:nieć się 


z Komitetem opałowym. Na miejsce 
przewodniczącego 3-ej dzielnicy pra- 
lata Tymienieckiego zaproszono ks. 
Nasiorowskiega Postanowiono powię- 
zszyć zarząd Komitetu o trzy osoby. 

Wybrani zostali p.p. dyrektor Fin- 
deisen, dyrekior Swierczewski i ks. 
Czeraski. Pani Grzybowska w imie- 
niu sekcji kobiet wyraziła życzenie 
aby Komitet obywatelski zwrócił u- 
wagę, na los osób wstydzących się 
żebrać i przyszedł im z odpowiednią 
pomocą, oprócz tego sekcja proponu- 
de urządzić apteczki przy dzielnicach. 
Co się tyczy pierwszej kwestji, to na 
zebraniu zakomunikowano, że głów- 
ny Kom. obyw. zajmuje się obecnie 
tą sprawą, co się zaś tyczy apteczek 
to w zasadzie przyjąto ten projekt 
i proszono, ażehy sekcja kobiet przed 
stawiła na najbiiższem posiedzeniu 
Komitetu szczegółowy projskt. 


ET WOZIE TST 


talny, Ale jednocześnie ktoś, 
pem przypadiszy, wytrącii wrogowi 
szablą błyszczący kindżał. 

Gichowicz leżał na ziemi, jak 
tknięty katalepsją — zesztywniały, 
nieruchomy, z cerą trupią, z oczyma 
rozszerzonemi, z wyrazem niewypo- 
wiedzianego przerażenia w twarzy. 
Przywrócono mu czucie, ale choć mo 
wę odzyskał, nie był zdolny ani sło- 
wami, ani poruszeniami wyrszić nic 
więcej nad trwogę śmiertelną. ` 

Drżał zimnym potem się oble- 
wał i bełkotał. RE 

, — Wszędzie oczy... zielone oczy... 

Uwotnijcie moie od tych strasznych 
zielenych oczów .. | 

trzekonano się, że żołnierz miał 


galo- 


oczy zielone, jak u jaszczurki — nie-- 


ruchome przytem i niemrużące 
nakształt szklanych. ` 


— Strach, — tłumaczył pułkow- 
nik, na swem dawnem miejscu, pod 
sosną zasiadtszy—jest zawsze wyni- 
kiem wrażenia nieoczekiwanego, któ- 
re Spada na nas niespodzianie, Przej- 
muje też nas trwogą wszystko, ce w 
danej chwili wyraża sprzeczneść ra- 
żącą Z oloczeniem naszem, lub z na- 
strojem naszej duszy. Huk pioruna 
podczas burzy mniej nas przeraża, 
niż szelest myszy, gdy siedzimy no- 
cą Samotni, giuehą ciszą dokoła oto- 
czeni. Z tego powodu, zabójcze by- 
wa nietylko wielkie zmartwienie 
wśród radości, ale i wielka radość 
wśród zmartwień. 

Bogaczowi wygrana na loterii 
sprawia tylko vrzełotne zadowolenie, 
nędzarza 6 szaleństwo, nawet o 
śmierć przyprawie może. 
o -- Wige Giehowicz? — podjął ktos, 

~ Z (iehowiczen było tak. 
Pochwycił wroga, poxonai go | spę- 
tal, W naturalavm porządku rzeczy. 


Się, 


PA A E S EEN 


„kupcy zwy 


— (d) komisia zraprowiana 
zakupiła wezo- 
jęczmienia. Niektórzy 
się do komisji z ofer- 
tawe Świece po 685 Kop. 
Złożono oferty na 
ietankowego. 


a przy 


raj duża 


Ch © 


Sa 
© 


tami na 
loco franki 
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kalu Stow. 
przy ui. Konstantynowskiej Ma 5 wad. 
18 i 14 b. m. 6 godz. 8 po pod. wy- 
płacopą będzie pensja za miesiąe 
grudzień, a mianowicie; we środę — 
szkoly niemieckie i żydowskie, we 
czwartek—szkoły polskie. 


= (4) Z sekcji kamasizsa 
cyjnej. Wczoraj po południu od- 


byio się posiedzenie sekcji kanaliza- 
cyinej przy Komitecie robót publicz- 
nych. Postanowiono: doprowadzić dọ 
porządku biologiczne urządzenie w 
szkoie przemysłowej na ul. Pańskiej, 
reparować źle iunkcjąnującą kanali- 
zację przy ul. PDiugiej i oczyszcić 
rowy ściekowe przy kolei kaliskiej 
w Karolewie. 

— (© Z seteji asenizacy je 
nef, Wezeraj po południu oedbyto 
się posiedzenie członków sekcji ase- 
„izacyjnej przy komitecie robót pu- 
bliicznych. Postanowiono: drogi do 
Dołów doprowadzić do porządku; po- 
wołać do życia przedsiębiorstwo pry- 
watne dla oczyszczania wszelkich 
piaców publicznych, zwrócić się de 
centralnego komitetu milicji cebywa- 
telskiej o bezwzgiędnem dopilnowa 
niu właścicieli prywatnych nierucho- 
mości, żeby nie wypuszezali niaczyste- 
ści do rynsztoków, prosząc o wyzna. 
czanie dotkiiwych kar. 


(0) Żywmość dla Mace 
dioweódw. Kooperatywa spożywcze 
przy Stowarzyszeniu wzajemnej po- 
mocy pracowników handiowyen, Spa- 
cerowa nr. 21, zaopatrzona została w 
większe zapasy produktów spożyw= 
czych, które starczyć mają na dłuż- 
szy czas. Produkty te sprzedawane 
są czienkow Stowarzyszenia po ce- 
nach możliwie tanich. Skżaćd otwartr- - 
jest codziennie od 10 de 12 i 4 de € 
po południu. - 

— (p Pensje urzędników 
samzegósirału, Na skutek prośby. 


urzędnisów magistratu %ódzkiago 6 
wypłacenie im pensji zaległej, komie. 
tet obywatelski mimo uprzednio đa- 
nej odpowiedzi odmownej zrobił na 
dzieja urzędniikom, że o ile po obra- 
chunku znajdą się fundusze rezer- 
wowe komitet pensję wypłaci. 


ten wróg powinien był zachować się- 
pokornie, mieć spojrzenie zawstydzo- 
ne i błagalne. Tymoeszasem cóż? zate. 
pia on w swym zwycięzcy straszne, 
nienawiścią ziejące oczy, i zaraz po- 
tem, z więzów wyswobodzony, nóż nań 
podiosi. Pomyślcie, że te wszystko 
odbyło się z szybkością pioruna. Oóż 
dziwnego, ża Cichowiez —zdrętwia!ł 

— Niemałą rolę odegrał w tem 
magnetyzm — odezwał się któryć s 
dalszych towarzyszów. 

— Skądże magnetyzm? Pan pro- 
fesor... przepraszam: pan rotmisirs, 
wspomina © magnetyzmie pawnie dia- 
tego tylko, że modny. 
2;najmniej.  Opieram swe 
twierdzenia na podstawie . naukowej. 
Kozak miai oczy zieione, a iakiemt 
oczami węże magnetyzują ptaki. 


. — Racja! — potwierdził akade- 
mik—porucznik. — Pewne barwy, 


kształty, dźwięki, same przez się ww. - 
moiują ten szczególny paraliż ner- 
wów, który nazywamy strachem. - 

Towarzysz, czytający książk,. -> 
schował ją i rzekł jakby do siebie: 

,— Wszystko znieść  potrafje 

świst kui, jąki konaiącego, nawa 
widok szabli, w pierś moją skierowa»- 
nej. Jedno tyike złamać mię może » 
odrętwić: gdy kozak, nacierając ne 
mnie galopem, zawyje po swojemu. 
„Kwiii!l*.. Jakby na dane hasło, roz- 
iegi się gdzieś daleko tętent galopu- 
jących koni i stłumione oddalenien.. 
ponure, przenikliwe: 

—— mwijii,. 


„, Padło kiika głuchych strzałów 
Słowik, wyśpiewujący w  poblizkie. 


olszynie, umitizł, Ustało też rechota- 
nia żab na mokradiach, 


(D.a 22 


Zamknięcie skicpu 
zupców niemieckich. Otwarty 
w ubiegią sobotę w dawnym po- 
. mieszczeniu teatru „Scala“ przy 
zbiegu ulic Cegielnianej i Wólczań- 
skiej sklep kupców niemieckich zo- 
stał w dniu wczorajszym zamknięty 
z nawodn rozkupienia towarów. Ź 
zuwila otwarcia tysiączne tłumy po- 
częły oblegać sklep do tego stopnia, 
że wojsko zmuszone je było rozpę- 
dzać. Wobec tego wyrzeczono się 
prowadzenia sprzedaży detaliczne, a 
urządzono sprzedaż hurtową i wstęp 
do sklepu mieli tylko hurtowniey. 
Ponieważ ceny były niskie więc też 
wszystek towar rozitupiono w ciągu 
trzech dni. Jak niskie ceny na obec- 
ne czasy zapłacili hurtowniey za to- 
wary w sklepie kupców niemieckich 
dość przytoczyć fakt, że funt ryżu, 
który kosztuje w sprzedaży detalicz- 
nei po 30 kop. za funt, kalkulnje się 
sabywcom po 14 kop. za funt. 


Wszystkie towary byiy wyboro-. 


wego gatunku. Składały się one ze 
szmalcu na. beczki, ryżu, mąki w 
różnych gatunkach, cukru, świec 
atearynowych, konserw, wódek, win 
i wielu innych towarów  kolonjat- 
nych. | 

— (r) Mieszczęsny kraj, — 
Korespondent petersburskiej „Rieczy 
Fiedorow, tak przedstawia. podróż 
swoją najednym z traktów- Króle- 
stwa Polskiego: 

„Oo za okropna droga! Do poło- 
¿wy spalona Polska sprawia przejmu- 
jące do głębi najsmutniejsze wraże- 
mie, Tu i tam opuszczone zupełnie 
dub częściowo zburzone domy, koś- 
cioły w gruzach, ponure, ogniem zni 
'gzczone zagrody chłopskie, z- któ- 
rych sterczą niektóre 
czarne od pożogi kominy. Wzdłuż 
drogi leżą pościnane stuletnie drze- 
"wa, euchnąca padliny 


wnaczone prostymi drewnianymi 
krzyżami. Życie — jak się zdaje — 
gamarło zupełne; nigdzie nie ujrzysz 
„pa polu żywego konia, jakiej sztuki 
bydła, ani nawet dymu z kominów 
domostw, które ocalały. 

" _ Nieszczęśny kraj!” 


*. —()Z li szkoły hamcdio= 


wef: Drugie półrocze w IL szkole 
handlowej łódzkiej rozpocznie się z 
dniem 20 b. m. W szkole tej odby- 
wają się nauki w pełnym kursie. W 
sześciu klasach, i. klasie. wstępnej 
%ezy się około 800 uczniów. 
|. = (p) Załmiicie gazem. Jad- 
wiga Włodarczyk, służąca, zamiesz- 
kująca przy ul. Piotrkowskiej 42, za- 
ula się gazem świetlnym. Lekarz 
pogotowia stwierdził zgon, 
<- — (p) Pestrzelemie. Podczas 
Conama drzewa w lesie wt. z. 
(Mani, została postrzeloną w czoło 
przez gajowego 36-letnia robotnice, 
Rozalja Zacher. Ranę opatrzył le- 
karz pogotowia. 
; — (p) Z wyczersamie. Na 
ulicy Nowo-Cegielnianej znzleżiono 
„w stanie zupeinego wyczerpania sił 
© głodu Henocha Fogel, 28-letniego 
$kacza bez zajęcia. Nieszezęśliwym 
zaopiekował się lekarz pogotowia. 
a (3) Kradzież. Wczoraj o 
godz. 5 po połŁ przy ul- Wólezań- 
Skia} nr. 27, popełniono kradzież w 
mieszkaniu Józefa Bednarka. Skra- 
dzione' towaru łokciowego za rb. 300, 
zegarek damski srebrny z dewizką i 
wiele innych rzeczy. | 
— (2) Frap kobiety. W po- 
czekalni tramwajowe: przy remizie 
kolejki zgierskiej, ieżą od soboty 
zwłoki nieznanej kobiety w wieku 


podeszłym. 

Kto była zmarła i jaka była przy- 
czyna jej zgonu, wykaże śledztwo 
milieyjne. 

— (X! że Zgierza. Onegdaj 


-Ze szpitali zgierskich ewakuowano do 
- dodzi 380 żoinierzy rosyjskich. 
(Wczoraj sekcja żywnościowa 
Kom. obywatelskiego wydała dla 
biednych 25 korey grochu i 10 wor- 
ków mąki żytniej. Wartość tych 
duktów w”aosi 800 rb. l 
Niez .eżnie od rozdawnictwa pro- 
duktów spożywczych dla biednych 
przez Komitet obywatelski, który 
tym sposobem wspiera około 800 ro- 
Zin, trzy iirmy, mianowicie: Tow 
akc. A. G. Borsta (około 700 robotni- 
śów). Juliusza Hofmana (800 rob.) 
„Swatka (70 rob), wydają dla 
swoich robotników obiady bezpłatne, 
rmy zaś „Lorentz i Kruschas, Tow. 


ściany lub. 


ð końskie — a 
dalej widnieją groby żołnierskie, na-. 


pro- 


nianej i fabryka Bredsznajdra i Bro- 


dacza, wydają swoim robotnikom za-. 


pomogi pieniężne w wysokości 50 kop. 
do 2 rb. 50 kop. tygodniowo. 

Siedziba sekcji żywnościowej 
przeniesioną została wczoraj z domu 
Kernhauma do lokalu firmy „Lorentz 
i śrusche* przy ul. Zegrzańskiej. 

— (H Z Fedjlębic.  Wozoraj 
przybył z Poddębic jeden z tutej- 
szych mieszkańców, który jeździł za 
zakupem artykułów spożywczych i 
udzielił nam wiadomości z okolic 
tamtejszych. Ceny produktów w Pod- 
dębicach są następujące: worek mąki 
Żytniej 15 rb. funt chleba 18 kop., 
cukru 20 kop., mleko po 7 kop. za 
kwartę, masio po 1 rb. 20 kop. za 
kwarię, sionina po 35 kop. funt. Ce- 
na nierogacizny podskoczyła wdwój- 
nasób. | 

W okolicach wsi Sielątków, gdzie 
znajduje się duże jezioro wylała rze- 
ka Ner, zalewając duże przestrzenie. 
Rzeka Warta w tamtych okolicach 
również wystąpiła z brzegów i zalała 


most, wobec czego mieszkańcy prze- 


prawiają się 
kach. 

Oziminy w tamtych stronach są 
bardzo ładne i rokują urońdzai. . 

D Z Piotrkowa. Wczoraj ba- 
wił w naszem mieście członek Komi- 
tetu obywatelskiego w Piotrkowie 
adw. przys. p. Apolinary Zaremba, 
który udzielił nam niektórych szcze- 
gółów dotyczących Piotrkowa. 

Podezas ostatnich 10-dniowych 
bitew jakie toczyły się pod Piotrkowena 
miasto nie wiste ucierpiało. Szrap- 
nele przenosiły miasto, kiika tylko 
znich padło w miescie. Pierwszy 
pocisk padi na peronie osobowej sta- 
cji kolei wiedeńskiej i zabii 18 iatnia 
pannę Balcercwską córkę urzędnika 
kolejowego. Była te jedyna otiara 
pocisków. Dwa inne pociski uszko- 
dzity domy; nowobudujący się p. Ea- 
Gnowskiego przy ui. Bankowej i p. 
Janowskiego przy ul. Pocztowej, gdzie 
zerwał dach nad pracownią wyrobów 
hafciarskich p. f. „Labor“. Wiele po- 
cisków padło do ogrodów i na ciien- 
tarze, nie wyrządzając szkód poważ- 
niejszych. | -:.- «- . l 

W mieśrie stoją załogą wojska 
austrjackie. Życie płynie trybem nor- 
malnym, brak tylko artykułów żyw- 
nościowych daje się ludności miej- 
scowej we znaki, Wielu dostawców 
wyiechało do Warszawy po zakupy, 
lecz dotąd nie powrócili. 

Ceny artykułów spożywczych są 
nasiępujące: kartofie 3 rb. korzee, 
chieb po 18 kop. funt, słonina 50 kop. 
funt, szynka 60 kop., mleko 10 kop. 
kwarta, jajka 5 kop. sztuka, mięso 
woiowe po 22 kop. za funt. | 

Maki i artykułów kolonjalnych 
niema w sprzedaży, wobec ustano- 
wienia przez komendaturę nizkich 
cen i braku dostawy. 

„Milicja pracuje honerowo. Ko- 
mitet obywatelski czynny jest bezu- 
stannie. M 

Wobec braku żywnosei w mie- 
ście Komitet obywatelski wypuścił 
więźniów z więzienia piotrkowskiego 
za wyjątkiem niebezpiecznych zbrad- 
niarzy i bandytów, których pozostało 
w więzieniu około 300. 
puszczonymi z więzienia dostali się 
na wolność również skazani za gio- 
śna fałszerstwo weksli Fuksowie i ieh 
wspólnicy. 

brak opatu w części został ga- 
żegnany, gdyż komendatura od kilku 
Gni wydare biednym bezpłatnie we- 
giel ze składu kolejowego, gdzie są 
jeszcze duże zapasy i z tegoz składu 
węgiel gazowni. W sprzedaży oka- 
zyjnej „węgiel kosztuje 3 rb. za ko- 
TZ. © - , 

W kursie są przeważnie pienią- 
dze austrjackie, których wysokość 
komendaniura usianowiła po 50: kop. 
za korone. - ; o i 
Marki pruskie rzadko się uka- 


przez rzekę na łód- 


zują. 
Teatr i Sztuka, 
| Renesse, = 


(W dniu 18 stycznia odbedzie się 
v teatrze „Scala“ zbierewy - koncert 
ua korzyść znanego w Łodzi kompo- 
zytora, p. Benzmana. a ad 

W koncercie iym udział wezma: 


słynna śpiewaczka ps””a Ga” ląrów 


ake. zgierskiej manufaktury bawel- 


Między wy- 


„na, mezzo sopran, która wielekrotnie 


występowała w  Filharmonji War- 
szawskiej, p. Stanisława Romanow- 
ska (sopran), - p.: profesor Tadeusz 


Mazurkiewicz (fortepian) - i profesor 


Q. Teszner (wiolonczela) 


„. Udział w koncercie wybitnych 
Sił artystycznych zgromadzi napew- 


no w Scali licznych melomanów łódz- 
kich, którzy już blizko pół roku po- 
zbawieni byli możności słyszenia gry 
artystycznej. z Sera | 4, 


£ós straży ogniowej. 


Jedna z niezbędnych i wielce po 
żytecznych instytucji w naszem mie- 
ście straż ogniowa ochotnicza 
znalazła się obecnie w takiem położe 
niu krytycznem, że egzystencja jej 
jest poważnie zagrożona. W. kasie 
straży ogniowej pustki, a dochody, 
płynące zazwyczaj na jej utrzyman:e 
zupełnie ustały. y 

Już dawno z racji braku wpły- 
wów, skutkiem wojny zmniejszono 
pensję członkom czynnym 
oddziałów straży, lecz dziś brak jest 
funduszów nawet na wypłacanie pen- 


sji w zmriefszenym rozmiarze. Poza. 


stałymi strażakami Zarząd straży - o- 


rych pasza kosztuje dziś cztery razy 
tyle, ile kosztowała przed wojną. 

- Tymczasem za wycieranie komi- 
nów w mieście należy się straży o- 
gniowej ochotniezej, około 12,000 rb, 
od właścicieli domów, którzy, powo- 
łują się na moratorium i na niewy- 
piacalność lekatorów. Te same moty- 


wy Są przyczyią, że żadne składzi 
Iroczue vd członków nie wpływają do 
„kasy Towarzystwa, a dochody niesia 


łe, jak ofiary dobrowolne, dochody z 
zabaw i zapomogi od Towarzystw 
ubezęjeczoniowych przestały idtnieć. 

Nad icsem straży ogniowe: ocho- 
tniczej obradowano w tych dniach w 
zarządzie tej straży. Członkowie za- 
rządu przyszli do wniosku, że ieśli 


"nadal trwać będzie taki stan, zarząd 


zmuszony będzie zlikwidować stałe 
oddziały straży ogniowej i konie 
sprzedać. 

By jednak zaradzić temu nader 
smutnemu losowi, zarząd straży po- 
stanowił zwrócić się do komitetu o- 
bywatelskiego o przedsięwzięcie środ 
ków ku wyegzekwowaniu od właści- 
cieli domów należności, które umożli- 
wiłyby dalszą egzystencję straży w 
obecnym jej składzie. «2 (D. 


ke ; ez 
nędza w Warszawie, 
Specjalny korespondent piotro- 
gradzki „Daily Mail* donosi, że źród- 
ła „gospodarcze w Królestwie wy- 
czerpują się znacznie dzięki ostatniej 
inwazji niemieckiej. W Królestwie 
odezuwać się daje brak - produktów 
spożywczych. W ciągu ostatniego 
tygodnia « przybyło do Warszawy 
przeszło 70,000 tułaczy. mae 
W drugiej połowie grudnia wy- 
dawa: tamtejszy komitet obywatel- 
ski około 60,000 obiadów. dziennie. 
Niezależnie od tego w ciepłą odzież 
zaopatrzono tułaczy nie maiących 
krewnych i przyjaciół w Warszawie 
Gmina żydowska utrzymuje włas- 
nym kosztem 4,000 tułaczy. 


RENE 


_Feljetonik. 
| Ram opal! 


Muszę się przyznać, że wyszedł- 
szy na miasto, nie mogę się powstrzy- 
mać od rzucania pożądliwych spoj- 
rzeń w stronę pilotów, mostków, a 
nawet- -słupów telefonicznych, my- 


śląc w duchu, z jaką rozkoszą pako-- 


wałbym to wszystko do pieca! W 


domu bowiem 'nie posiadam ani we- 


gia, ani drzewa, ani pieniędzy, wcale 
więc nie opalam swych „apartamen- 
tów. . i , 
— Zaliczki zaś na pensię nie 
biorę, ponteważ mi jej dać nie chca. 
Sprawa ta wywołała nawet pewne 
nieporozumienia między mną a: pryn- 
cypałem. Chlebodawea mój twierdził, 
że mi się nie nie należy, ja byłem 


_ przeciwnego zdania. Oczywiście słusz-. 


ty wać. 


stałych 


zdaniem korespondentów. 


ność była. po mojej stronie, lecz 
choć dowiodłem, że do końca marca - 
należy mi się jeszcze rubli 2 kop. 50, 
nie dostałem ani feniga. Takie już 
mam szczęście! DEA NAA 
„, Wszystkie te okoliczności zło- 
żyły się na to, że w mieszkaniu 
mem fakie jest zimno nieznośne, że, . 
jak ktoś tam kiedyś powiedział, sło- 
wa w powietrzu zamarzają, dzięki 
czemu, można je, mówiąc, odczy- 


— Co tu począć? wydzwoniłem 


pewnego dnia zębami, przechadzając 
„Się po swym pokoiku.—Qkienice spa- 


liom już przed tygodniem, iutryny 
ró. "ież, nawet poręcze od krzeseł, 
(akó że "złowiek jest młody i może 
siedzieć vez oparcia)—poszły do pie- 
ac Góż tedy: wziąć jeszcze na o- 
pał? 
-i zyznaję, że, szukając odpowie. 
dzi nu to pytanie, byłem już biizki 
rozpaczy, gdy nagle..—Podłogal— 
zakuczało mi w głowie. $ 
„Napocząłem* tedy podłogę! 
Obawiam się tylko, żeby mnie 
nie chciał odwiedzić który ze zna- 
jomych, lub, co gorsza,—-właścicie: 
domu... . i 
Tenby dopiero skakał, Chryste, 
Paniel.. Zresztą--możeby go z miej- 


sca szlak trafił... 
gniowej utrzymuje oddział kominia- - 
ży, a następnie tabor koni, dla któ- 


I znowu nieszczęśliwym się czu- 
je. Przedtem drżałem z zimna, teraz 
drżę ze strachu... = 

Haś. 


Waiki w Poiste, 


. BERLIN. 11 stycznia. Urzędowo. 


Kwatera główna. Wa Wschodnich Pru- 
sach i 


Polsce północnej nie było 
zmian. | l 

Z powodu niesprzyjającego sta- 
nu pogody, ataki nasze w Polsce, na 
zachód od Wisły posuwają się powo- . 


li naprzód. i 


` Dowództwo Naczelne. 


Prasa rosyjska e Warsza 
Wiee 4 
WIEDEN. Korespondenci pism 
rosyjskich donoszą, że generał Hin. 
denburg, po osiągnięciu swego głów- 
nego celu, t.j. ochrony Szląska, za- 
mierzał z całą siłą nacierać na War- 
szawę. Zapomnieli jednak sprzymie- 
rzeńcy austro-niemieccy o jednym 
wrogu: zimie. Położenie Warszawy— 
nie jest 
rozpaczliwe, gdyż nie grozi jej po- 
ważne niebezpieczeństwo. 
- Niepokój wywołują jedynie uka- 
zujące się często nad miastem samo- 
loty niemieckie. W ostatnich dniach 


4 aeroplany rzucały systematycznie 


bomby na Warszawę i proklamacje. 
Bomby. wywołały tylko nieznaczne 
szkody. W proklamacjach tych niem- 
cy nawołują ludność polską, aby się 
ich nie obawiano i przyjmowano 7 


ufnością. 


W armji rosyjskiej. 

WIEDEN. „Korespondent Rund- 
schau“ donosi: 

Rząd rosyjski ogłosił, iż następ- 


cą generała Rennenkapfa mianowany 


został generał Litwinow, Wyższe u- 
rzędy wojskowe otrzymali również 
generałowie: Miszczenko, ataman ko- 
zaków. dońskich, Madritow, który 
odznaczył się podczas wojny japoń- 
skiej. | 
 Lazarety w szkołach. 
BUKARESZT. Z okazji ferii no- 
worocznych wręczono dzieciom listy 
do radziców, w których prosi się o 
nieposyłanie dzieci do szkół, aż do 
specjalnego wezwania. Specjalna ko- 
misja sanitarna dokonać ma oględzin 


szkół, w których urządzone być ma- 


ie Jazarety. 


. Ypern i dalej 


Na froncie zaciclum. 


„Wielka kwatera główna. (Urzę> 
dowo) 11 stycznia. Z zachodniego 
teatru wojny. W okolicach Nieuwport- 
na południe toczyły 
się jedynie wałki artyleryjskie. Ataki 
francuskie pod Laboisselle na północ 
od Albert zostały całkowicie udarem- 
nione. 

Na północ od Soissons francnzi | 
którzy czasowo zajęli przednie oko- 
py niemieckie podjęli dalsze ataki, 
ale bezskutecznie; wałka w tym pun- 
kcie trwa bez przerwy. W pobliżu 
Loupire w ostatnich dniach—walk żad 


„nych nie było. 


Na wschód od Perthes wojska 
niemieckie odebrały zdobyte chwi- 
lowo. przez francuzów okopy. Nie- 
przyjaciel poniósł dotkliwe straty. 

"W  Argonach  ofenzywa nasza 
posuwa się ciągle naprzód. W gór- 
nei Alzacji panował spokój. 


kowy gemeral-gubermater 
smadbasiycki. 


BERLIN. „National-Zeitung* do- 
wiaduje się z pism piotrogrodzkich, 
*4 na stanowisku generał-gubernatora 
prowineji baltyckich mianowany zo- 
stał generał. lejtnant Kurłow. 


Komunikacja zZ ē Arekere- 
gielsttierna 


SZTOKHOLM. Z Norwegii pół- 


. nocnej donesze, że komunikacja mor- 


ska Z Archangielskiem została zem- 
knięta. Ostatnie 5 parowców, które 
przybyły z Archangielska musiały 
omijać przestrzeń 25 milową prze- 
pełnioną: krami; 


SBlięzeje francuskie. 


PARYZ. Rząd francuski przy- 
stąpił do wydania obligacji na dwa 
miliardy franków. Dotąd podpisano 
obligacje na sumę 1,500 miljonów. 


Keonirabanda wojenna wę 


wieszech dia Francii 
ZURICH. 


Sledztwo w sprawie kontrabardy 
wojennej w Genui dla Francji przy- 


„biera coraz szersze rozmiary. U a- 
"resztowanego w Genui kapitana wło- 


„kiego Benaglia i w firmie towarów 


A wełnianych Bolietti w Bielle znale- 


ziono umowy z władzą francuską w 
"Nicei o dostarczenie lieznych zamó- 


wień towarów wełnianych, jakoteż 


dokumentów o organizacji kontra- 


bandy. Zarząd wojskowy francuski 


 qobowiązał się zapłacić pół miljona 


;trów po wysłaniu towaru. 


POPE Ea NJENIO 


„Neue Zuricher Zel- 
 rung* dowiaduje się z Medjoianu: 


Z a m 


Rona cy Sazon | 
BERLIN. Zastępca ue „wod JĄCSZO 


19 korpusu w zdał rozporządzetł! te, na 
nocy którego rosyjscy poddani, robot- 
nicy polni powinni również zimą pra- 
cować przy robotach rolnych w Niem- 
czech, opierającym się grozi więzie- 


nie. Zaden robotnik nie powinien 


zimą i wiesną opuścić Niemiec, o ile 


pie otrzymał na to zezwolenia praco- 
„ dawcy. 


przeciwko niomeem. 


„National Zeitung“ pisze: 

„Deputacja kupiectwa moskiew- 
skiego wręczyła ministrowi finausów, 
Barkowi i ministrowi spraw wewnętrz- 


nych, Makłakowowi, adres, w którym 
między innemi pisze: 
„Niemcy odgrywali dotychczas 


wybitną rolę:w Rosji, 
polu urzędów państwowych, polityki 
i życia duchowego, jakofaż w handlu 
i przemyśle. Taki stan rzeczy Zmu- 
548 UAS CDI OE położyć kres 
zachłanności aemiece) jeszcze przed 
wojną“. 

„Walka przeciw niemcom rosyj- 
skim przyjmuje coraz szersze krogi. 
W danym wypadku chodzi o czyn- 
nik, pierwszorzędnego znaczenia. Ku- 
piestwo moskiewskie nałeży i naj- 
wpływowszye 


sfer . w Resi, a ze 
słowami jego leczą się bardzo po- 
"ważnie. To też dopntacia doznala 


mego przyjęsia u mini- 
strów, a idee jej -pezyst aly zasadni- 
eze uznanie. Miedzy ianemi proporują 
kuper, aby dla wszystkich firm 
handlowo- przemysłowych, należących 
do niemców,- ustanowiono- kontroles- 
rów pochodzenia rosyjskiego % po- 
szczególnych  ministerjów. Pozatem 
domagają się kupcy  sekwestrac 

dóbr poddanych austrjaczich i nie- 
mieckich. Z podobnąż akcją wysta- 
piło kupiectwo miasta Kiiowa* : 


bardzo uprz sjm 


Prawie pół miljena franczzów 
- Faknych: 


Dyrektor komisji» sanitarnej o- 
świadczył komisji pariamentarnej, że 
od 15 września do 30 listopada znal- 
dowało się w szpitalach i a> each 
489,735 rannych żołnierzy francus- 
kich: Z tej liczby 54,59 pF oeent zåol- 
nych yio powrócić na pole walki, 


24,50 procent znajduje się na drodze y 


do wyzdrowienia, 17 procen 
staje na kuracji a 1,48 procent 
nych zostało za niezdolnych 
szenia broni, wreszelie 2,48 

umario. Sa to cyfry, jak na 
nowoczesną, nie zbyt wssokie. 


čo ne- 
present 
weing 

Ge- 


sługa sanifarna posiada do swej 
dyspozycji 3,968 szpitali z 380,000 
łóżek, : 


po 15 i kope 


wielo groch zus, 


zechce się zgłosić GO 


zachodnia 37. 


| suchego na opat. 
PS z warunkami skia- 
LSM 

{ 

E 

£ 


dać w administracji „^. Kur- | aa 
jera Łódzkiego”, Zachód nia || siracji 
„NE 37. 5 P> 


W jydawoa i ZERMATT Antoni 


inat bardzo i 
gotowania; sacdaj a, Pirtrkowska. 38, 
= front I piętro, ==- 


z dnia 24 WFECÓMIA 15174 EE 


administracji 


dyskrecj a 


wie ini na listy. 


hiiarnaj 


LEM RODZIĆ 


pist WSZY, 


| kupig. 


zarówno na. 


aj da fuefnie 


dekór na ZaSIIZ ykiwa 


drzeją Ne 89, m. 10 Gd 12---5, 


R ski pizzę Ber litwa kors 

Rowy Sa i 

Ufsriy „kuk aia_ administrację SE św raj SETU 
Sairi JE. bolek GA 


przytacza 
jist żołnierza. npiemieec- 
kiego, W którym autor pisze: 


„Schlesische Zeitung“ 
następują cy. 


-Dziś adbyliémy podróż na 
front. Konie miały ciężką przepra- 
wę po. drogach za. Łodzią, których 
stan jest okropny. My i austrjacy 
mamy tu mniej piech: ty als zato 
więcej ariylerji. Rosjanie bardzo rez- 
rzutnie postępują z amunicją. Arty- 
lerja ich strzela bardzo dobrze, sie 
pociski wybuchowe marne. Kawaleria 


rosyjska; nisze autor—jest kiepska. 


Służy w niej wielu oficerów—mon- 
gotów“. i 
A oto jego obserwacje: 
„„Polacy--którzy po wybuchu 
wojny sprzyjali niemceom—zmienili 
taktykę. .- teraz staje sig: jasnem, 
żeśmy nie docenili aust rjaków. Są 


"eni nadzwyczaj odważni i rozłropni $ 


i śmiało "eh przeto porównywać , 
można z wojskiem nier:ieckiem. A 
e im nie powodziło się tak jak na- 
zym, główna K tem wina trudności 
od zh i etapowych. Obecnie 
jednak TA już się.odpowiednio 
urządzili. 


Rozne wieże. 


| —— roi kelgijski, iak donosi 
„Frankf. żig.”, 
NOLOWY yo uniwe rsytetu w Moskwie. 
Dypiom doktora honorów ego otrzyma 
kroi Albert dopiero po nastaniu Spo- 


.kojniejszych czaśćw 


ERU 


— 6 mażwę Miader Paa 
Wiademo, że rada miejsxa w Zaz 
na Górnym Slasku uchwaliia zamie- 
nić starą nazwę Zabrze na Hinden- 
burg. Dotychczas aż 8 gmin zgłosi- 


ji lo się z wnioskiem 0 zmianę nazwy 


na Hindenburg. Tymczasem istnieją 
już trzy gminy 0 takie) użzwię na 
Pomorzu. E 


ae ul Półno enej 19 (Zw. Zaw- 
rob. piekarskichi; l-a Rob. Herbaciar- 
nia przy ul. Kamiennej 22; II—przy ul 


(zw. zaw. tob. meta- 


ie 
Mi! kolajewski oÍ 84 
y ul a 27 (zw. 


iewych); UE Z 
e 


a ri > a 
Panowie. i Pano o 
kupu 
miesiące: Podeszwy te wysia 
Gemóbsym, Fioieienuwssaą 


IENDE 


stwa 


otrzyma? ĉoktorat ho- 


(88, 
w skłądzie "Persolu, Dzieina 18, w Składz ie obuwia Tarki, 
na 59, u Goldberga, Oegielniana 28. 
W schodnia n m. > 


RA è KO SIE IGE, 2 
M: zeh); VI i—przy ul. Brzeziis jej 1: 


Pr) 
fr o. rob. a semysju pa piarowei 


(aw. 


i 
z6 VAIN komi: 3 ŁU [ przy ul. All jonowej 82 


ww. Zaw. rob. murar > Lh ay przy 
zi Aleksandrowskiej -7 > „Zaw. rob 
srawieckichh 2 rzy Aleksan. 
J kiet 62 iżw. zam rob. włókni- 
strych); XII — pa ul. Kamiennej 22 
(zw. zaw. rob. skórniezych. 


Jestem proszony w imieniu 
rych oficerów 1 Żołnierzy ros 


Tein- 
y skich: 
rzebrwającye h w lszaretać -h piotro- 


NE kich wyższych zakładów nau- 
kowych“ (Rozwadowska 7) o wyraże- 
nie uczuć bezgranieznej wdzięcz ości 
za te jasne chwile które prz eżyli oni 
y dzień wielkiego święta Bożego Ha 
odzie dzigki troskiiwewu udzini 
wi mioszkańców miasta Łodzi 
bach przeds: awiciel: polsk 
g: ielickiego i żydowskieg 


w 


Jeleń, 


Inżynier 
PA 


Pełnom. Ros Czerw. Krz, 


Panu J. KM-lie. Wiersz nie de 
druku. Ze teź Panu w tych czasack 
chce się koehać! 

Ergo: Nie zamieścimy, 

R m 
ofiary, 
„W. pierwszą. bolesną roż óznicę 
śmierci nieodżałowanej matki oo 


ny Garkawi składa rb. 5 dla „baze 
domnych*, Janina Lilienfeldowa. 
Dla bie ednrch dzieci do uznanie 
redakcji zebrans na chaince w szko: 
przygotowawegej p. Marji Wesołek 
izabesza L. Rb. 8. 25 


wszelkie œi- 
ega rawskiega 


znisową oraz 
Ej znać m 


HH 


wy do palenia, DY 
12; 


oszczędzaj jcie pie niądze 


ując angie! jszie gumowe ora na których chodzić można 3 


Dostać można: Hiig- 
Baumserten, Piotrkowska 941, 
Cegielnia- 
M. Pinkusawiez, 


ają za kalosze. 
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